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pona Kurjera: 
Warszawie: podana jest 
W nagłówku ntmeru wieczornego. 
Na prowincji i w Cesar- 
©: opłata za przesyłkę po- 
wą i koszta ekspedycji: wy- 
Frocznie rs: 3, półrocznie ra, 1 
0.50, kwartalnie kop. 75, mies 
śnie kop. v25; 
gy zielna przedpłata na jedno 
W "wydanie Kurjera ani w 
ASząwie, ani na prowincji 
Bzyjmowaną być nie może. 
Numer pojedyńczy kop. 3. 
"Dzis: Aniceta Pap. i Męcz. 
*lątek: A polonjusza Mecz: 
'obota; Hermogenrsa Męcz. 
- Niedziela: Sulpicjasza Mecz. 
O E 
— Numer niniejszy wyszedł z druku 
9 godzinie 6-€j rano. 


Zachód 


Przybyło , 


NN... RE 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


_ = Rus, kur. donosi, iż świeżo zatwierdzony pro- 
ram szkół rolniczych wiejskich z kursem wyższym 
jmuje następujące przedmioty: 1) geometrję 
braktyczną z nauką o pomiarach gruntowych; 2) 
Początki botaniki, zoologji, mineralogji, fizyki i 
emji; 3) rolnietwo wraz z ogrodnictwem, sadowni- 
wem, leśnietwem itp.; 4) hodówlę inwentarza, 
kożcżelnictwo, jedwabnictwo itd., oraz 5) wiądómo- 
w, instytucjach włościańskich, ziemskich i sądo- 
| gpa Program szkół rolniczych kategorji niższej 
| wièa tylko trzy przedmioty: 1): wiadomości o 
wniejszych zjawiskach natury; 2) naukę o poży- 
cznych i szkodliwych w gospodarstwie roślinach i 
ko rzętach, oraz .3) naukę o uprawie ziemi i roślin 
10 hodowli jnyentarza, Wykłady klasowe prowa- 
Noah bę a jedynie w porze zimowej, od dnia 13.g0 
(_ Tistopada. o dnia 27-go marca, po 3—5 godzin 
| dziennie, w jesieni zaś i na wiosnę od dnia 13-g0 
Września do dnia 13-go października i od dnia 27 go 
| ózerwcą po 2—3. godzin dziennie; latem wykłady. 
zostaną zawieszone. Roboty gospodarcze i rzemieśl- 
Liczę trwać będą przez rok cały. 


ele 
Uwolnieni 
stji okazało 
lie ogólnej 
Sienie więc tego 
la doplatę takiejże sumy z gwarancyj kolejowych. 


= drobny podatek stacyjny w -su- 


L 


Dnia 17 kwietnia 


KURIER WARSZAWSKI 


RÓK SŻEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Czwartek, Dnia 5 (17) kwietnia 1884 r. 


Cena ogłoszeń; 
Reklamy: za jeden wiers} 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 


stępny raz 20 kop. 

15 kop. 
Zwyczajne. |“ 

nia w numerach p |2.55 

jątkiem niedzieln, | żę; 

nych, zamieszczan |, | 107 
Ogłoszenia do Ku | >= 

je także Biuro Ogłos__u xajchma- 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera  Warszawskie.jo codziennie „0d godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedzielę i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. 


Wschód słońca o godzinie 5 minut 0. 


© stadwica:. BA 
Długość dnia godzin 13 minut Dh 


| traktom płace są | 
| +==Przed frontónem -kościoła św. Barbary na nli- 
i cy Leopoldyny, dane hędą kraty żelazne i urządzo- 


na iFrendlera, ulica Senatorska 
M 18. 

Poniedziałek: Anzelma Bisk. 
Wtorek: Sotera i Kaja Męcz. 

Sroda Wojciecha B: M. 

Czwartek: Jerzego M. i Felidisa M. 


wWselód:; księżyca o godzinie J1 minut 17 w 
Zachód 5 d A e 
Wysokość wody na rzece Wislə pod Wàr- 


szawą stóp 4 cali 3 


kad ” 


rawia przedłużoną zostanie aż do folwarku Święto” 
krzyskiego i tym sposobem kościół będzie zajmował 
miejsce narożne przy zbiegu ulic Leopoldyny i Źu- 
rawiej, 


Wobec tego komisją postanowiła ostatecznie opłatę 
zatrzymać. 
= Ministerjum komunikacyj odrzuciło propozy- 
cję przyjęcia pod zarząd skarbu kolei libawo-romeń- 
skiej. . 
= Podczas tegorocznego lata mają być otwarte ło naprawy bruków i rynsztoków. 
dwie stacje sanitarne dla chorych żołnierzy, miano- = Konsekracja nowomianowanych pięciu bisku- 
wicie na Bielanach i w Ciechocinku, oraz jedna sta- | pów-sufraganów odbyć się ma, jak pisze Kraj, w 
cja bygieniczna we wsi Szczeniowo pod Nowogeor- | Petersburgn, w czerweu r. b. Do tego czasu bo- 
giewskiem (Modlinem). wiem nie będą mogły być załatwione rozmaite for- 
` = Warsz. dniew. donosi, iż począwszy od dnia oai wie a t wee ea ani bulle pa- 
; ipl | piez zyszły, one zwyczajem po- 
R aa polach PAT AtA OTERI INE RAK? , dłarunki monarsze nie zostały przygotowane. Uro- 
l ariin ; | ezystości konsekracji dopełnić ma JE. ks. metropo- 
== Przedsiębiorstwo żeglugi „parowej na Wiśle | lita Gintowt w asystencji biskupa łucko<żytomir- 
wniosło do władzy właściwej podanie o podciągnię | skiego ks, Kozłowskiego z Żytomierza i biskupa 
cie pod.ogólne przepisy parowca „Marie'Toni”, kur- | gnfragana dyecezji tyraspolskiej ks. Zerra z Sa- 
sującego od pewnego czasu pomiędzy Płockiem a | ratowa.* j 
Warszawą. Petenci żądają, aby statek ten ustano- 
wi} ceny przejazdu, godziny odejścia i zaprzestał Bhai i 4 
werbować pasażerów na ulicach, a nadto aby ma- W programie wczorajszego wieczoru w Towa- 
szyna jego poddaną została rewiżji pod względem | rzystwie muzycznem znalązło się kilka interesują- 
bezpieczeństwa. Nieregularne kursowanie tego pa. | cych numerów. . i+, 
rowca qdyskredytuje żeglngę parową w ogóle, a nie- | Do takich zaliczyć wypada dwa śpiewy choralne, 


é 


= Na Nowym Świecie prowadzą się roboty oko- 


W, muzyki. 


właściwa konkurencja przez odmawianie podróżnych: | pomieszczone na początku obu części koncertu, ustęp 


i'dopuszczenie targu o cenę przejazdu podkopuje, | z oratorjam Krogulskiego” i psalm konkursowy Ja- 
zdaniem ikompanji żeglogi, interesą uregulowanego | retkiego. U 
i systematycznie prowadzonego przedsiębiorstwa. iu | W grz NSI POT POWA = 
= Zagraniczni pomocnicy p. Lindleya zażądali | aj Pięść AR toy a parze wę Tr e, 
3 Le > | prowadzeniem głosów; 'oba powinny były obu- 
b roos kon Jagi A E ME D Nte 08 | dzić zajęcie poważnym i szlachetnym nastrojem. 
cia tego podania przez p. Lindleya i magistrat roz: zk AK Ed YA SON 
strzygni je odmownię, uznając iż zastrzeżone kon. | "Stęp RA » Fare plosie by ia no - > med 
se s zapolio wystarczające "TS: 
Psalm Jareckiego powiódł się lepiej, śpiewano go 
równó i z dóść starannem wycieniowaniem. 
- Jako solistka występowała pauna Józefa Szlezy- 
gierówna, o której gościnnym występie na naszej 
scenie donosiliśmy w swoim czasie, 


ny zostanie mały skwer. Sąsiednie budowle, oszpe- | 
cajaoo tę ulicę wkrótee zostaną zniesione. : Jedno- | 
nie bowiem z wybudowaniem kościoła ulica Żu- 


rees 


| Lepiej zawsze prawdę wiedzieć całą, 


śmierci 1 co się z nią wiąże, mówić wiele nie lubiła, 
ja też unikałem drażliwej rozmowy... przez samą 
delikatność. 


Ale przed laty — trzema, jeśli. się nie mylę, jak 


WYSOKIE PROGI 


s 


. 


z krzesłem i z rozjaśnioną twarzą szepnęła mi—po- 
wtarzam co do słowa: Moja Fryczesiu, raz tedy, Bo- 
| gu chwała, mogę być spokojną, testament zrobiony, 
| los tych, który mi są drodzy, zapewniony. Zrobiłam 


cz pia 1 2 (Dalszy ciąg). 
Hrabia Adalbert zarnmieni? się, zmięszał, pośpie- 
Ając zapewnić panąłowczynę, że niema się cze 


iać i i i com była powinna, co mogłam, 
żyją, za zn gry rpi EENE stii Cóżom jar to odpowiedzieć pzy Gmiel 
DILI] i ë modliła ie brabio--odpo- | 90a też zaraz potem na inny przedm ot zwróciła Toz- 
atida Gelarna oe jes AE kand święta | mowę, Z tego; wnosić było można, że w istocie osta: 
Leonia z wiediós ci za to pobłogosławi. Í tnią wolę swoją spisała i zapewniła jej ważność, 
Hr, Adalbert uspokoiwszy tak Fryczewską, sam | tymczasem... 


też uczuł „ Potrząśnęła głową staruszka. 
: — Któż to wie?—dodała—może tylko ponotowa- 
ła sobie, a formalnie nic zrobionego nie było. 

(>> sPowinnyby się więc były wynaleźć notatki — 


zw hrabia — a ta dotąd o żadnych nie słysza- 
em... 


bom się zwobódstojskyi 1 lżej gee mk 
| Łowezyna przypatrywała mu się, przysłuchiwała 
3 cią wielką E d p: hrabia ten 
po cl? Wsobie fańskiego pie Tia’ | 0 - 

| —-Pan graf —dodała po chwili, bie w jednej rze- 


cz potrzebować będziesz informacyj, pozwół-że Kb: 
Abym ja stara, nad grobem stojąca, mogła mu nią | " Fryczewska milcząc oczy otarła. i 
Ripa, Usta się moje nigdy fałszem nie splamity— — Tak— dorzuciła odpocząwszy— rzecz niepoję- 


nieboszezka nie miała dla mnie tajemnic. -Znałam 
eJ interesa, myśli, intencje i co o ludziach otacza- 
UP ch ją trzymała. i : ESY 
wi hi łowezyna też — wtrącił hrabia — najlepiej 
wani musisz czy ten testament, o którym ja tu 
więc a który się dotąd nie znalazł... istniał 
tyczewska popatrzyła na hrabiego, który mówił 
teem z krwią bardzo zimę, zdawała się namyślać 
ek złożyła pończoszkę, skrzyżowśła ręce na 
trsiach i poczęła powoli: 
— Powiem hrabiemu najotwarciej to co wiem — 


ta, ale taka była wola Boża, panie hrabio, abyśmy 
biedni wystawieni byli na próbę ciężką...  - 

Hrabia, który zarówno to czuł jak łowczyna, bo i 
dla nie było to próbą—westchnął. 

we eja; która była haka meyor EEA 
suwając się po pokoju, aby być pomocą ciotee—doto- 
żyła z cicha; że wiele sdb Kortystkjśo z tego, iż testa- 
mentu i notatek nie znaleziono, m ić dziwa- 
czne pretensje i naprzykrzać się hrabiemu—ale wła- 
śnie w tem łowezyna (i naturalnie ona też) może 
dać sumienne wskazówki co do usposobień niebosz- 
czki. OER Żaba 


: | nie mam potrzeby, ani pan chcesz abym co taila.: | 


| 
| 


— Nie znasz mnie panie hrabio —. dolożyła Fry: 
czewska z powagą wiekowi właściwą — stojąc nad 


«Moja święta Leonia, jako my wszyscy starzy, o | grobem, fałszem ust nie zmażę, dowiesz się odemnie 


prawdy zawsze. 

Hrabia Adalbert całą tą rozmowa, widokiem sta- 
ruszki, uezuł się poruszonym i zmięszanym razem... 
Dziękował łowczynie, zapewniającją, że ze wska- 


dziś pamiętam, kazała się ta raz do mnie przynieść | zówek nie omieszka korzystać. 


„ Mówiono jeszcze trochę o Zakrzewie, o gospodar- 
stwie, o domu, a w końcu nowy dziedzic tak pokor- 
nie i skromnie, jakby był oficjalistą, pożegnał sta- 
ruszkę, przeprowadzony do sieni przez pannę Feli- 
cję, której próżno chciał tę grzeczność zbytnią wy- 
perswadować. 

Po wyjściu jego Fryczewska naprzód złożywszy 
ręce odmówiła pobożnie dziękczynną modlitówkę, a 
gdy panna Felicja powróciła i stanęla przed -nią, 
oczyma dopytując o wrażenie jakie na niej hrąbia 
ueczynił—dłago potrząsając tylko głową, ma odpo- 
wiedź się zebrać nie mogla, 

— Widziałam=-odezwała się w końcn — widzia- 
łam dużo różnych brabiów po świecie, ale takiego 
nigdy. Mniejszą o to—dodała—że mu ztym tyta- 
łem nie do twarzy, że zdaje się nie nawykły go no- 
sić i jakby się wstydził, ale, co gorzej, ja o człowie- 
ku nie wiem jak się wyrazić. Zamknięty w sobie, 
tak że dobry czy zły jest, weredyk czy fałszywy— 
kto go wie? 2riz 

„Zawsze bywało na mnie każdy nowy człowiek ro- 
bił impresję jakąś złą lub dobrą, choć mogłam się o- 
mylióć—a teraz, czym zestarzała, czy ogłupiałam, 
czy to jest taka zagadka... hrabia, od którego los 
mój zależał=nię mogę powiedzieć, aby na mnie 
staruszce uczynił wrażenie. Dak dobrze nie wiem 
teraz kto on jest, jakbym go lata nie widziała. 

„Panna Felicja, której hrabiego milczące zachowa- 
nie się, coraz się mniej podobało, odparła łowczynie. 

cm Niema w tem nic dziwnego, moją dobrodziej: 


| WA TU 

"Mloda artystka bardzo ładnie odśpiewała wale 
z „Dinory”? Meyerbera, 

Brawurcwa : eria traktowana była z niepospolitym 
smakiem, koloraturowe ozdoby zalecały się lekko- 
ścią, swobodą i i.pewną intę nacją— całość złożyła się 
ztpełnie poprawna, gustowna i wdzięczna, z 

Przyjmowaka artystkę nader sympatycznie, 

0 IAT pd pannis Markiewiczów nie, nie wiele 
mamy do powiedzenia. 

Przy PEMP wystarczającej na amatorskie po' 
trzeby, „d ebjnianika gra jąk uczennica, w czem žre- 
sztą „wie, byłoby nie zdrożnego, gdyby nie wybór 
kom upozycji, zupełnie nie stosowny do sił-pianistki. 

Gra panny Markiewiczówny nie jest na wysokości 
ani Seherza Szopena ani Etiudy Liszta—w obu tych 
utworach nie dość wygrać wszystko czysto isumien: 
nie — a po nad to nie wzniosła stę amatorka, 

Na zakóńczenie wieczor” p. Szymanowski z wer- 
wą wy „erste zgrabną humoreskę Gawalewicza 
„My i'One?. 


=> Mievawińskii.« (w Warszawie. 

Chwilowa ni iedyspozyeja, która niedozwoliła piset 
cały Wiedeń admirowanemu śpiewakowi przyjąć u- 
działu w zapówiedzianym w dniu 15:ym b. m. kon-. 
cercie na rzecz „Ogniska” i spowodowała nawet dd? 
roczenies;tego koneertu do dalszego: terminu, wpły- 
nie także ua dalszą marszrutę śpiewaka, 'kontraktó- 
wa obowiązanego do występowania w Londynie od 
dnia l+go maja. 

'Dąk więc: na teraz Mierzwiński: nie może jaż wa 
jechań, do Pragi, lecz jnż w dniu'238 im kwietnia ox; 
puszcza Wiedeń i przez Paryż udaje się do Londy= 
nu, gdzie pozostanie do połowy lipca. 

Miesiące sierpień i wrzesień przepędzi w Tary= 
nie zkąd na listopad i część grudnia zjedzie do War- 
sząwy na;kilka wystąpień, 

Być więc może, iż dopiero w przejeździe z Tury= 
nu do Warszawy znajdzie czas na pary wystąpień 
na scenie teatru narodowego w Pradze 

'Podobńó jednocześnie ż pobytem d nas Mierzwiń- 
skiego czeka Warszawę jeszcze i inna artystyczna 
niespodzianka, o której nateraz więcej pisąć byłoby 
jeszcze przedwcześnie... LE’ 


d= Z teatru sko zorerwą 

Wczoraj w teatrzyku Towarzystwa dobroczynno»: 
ści odbyło się przedstawienie amatorskie, o któróm 
pisaliśmy po onegdajszej próbie. 

Przyznać trzeba, iż wykonanie obydwóch kome: 
dyjek: poszło 'o wiele gładziej niż na jeneralnej 

róbie. 

„Amatorowie oswojeni jnż nieco z publicznością 
grali swobodniej i z pewnym humorkiem, darzeni 
też byli po każdej wybitniejszej scenie rzęsistemi 
oklaskami. 

Piękne „obrazy żywe” wywołały ogólne: zadowo- 
lenie widzów, ujawniające się w nieustannych wy- 
woływaniach. 


ko. Dla wszystkich on ntaką samą zagadk —ni z pie- 
naai z mięsa... kto go wie czem się w końca oka- 
e! 

= Qieho; cicho przerwała Fryczewska — prze: 
cież wypędzać nas ztąd nie myśli — to już dobrze... 
Za torpana Bogu dziękować... 

= Byle słowa dotrzymał=szepnęła panna Feli- 
eja, poruszając ramionami. 

Byłyby tę rozprawę o ddmniemanym charakterze 
hrabiego przeciągnęły zanewne, gdyby jedna ż sie- 
rotek słażebnych, których nieboszęzka podkomorzy- 
na utrzymywała z pół tnzina, nie przybiegła dać 
znać, ż6 pani sędzina Pardwowska ż córką przyje- 
chała i--niepytając nikogo ulókowała się w olicy- 
nie, w której dawniej za życia podkomorzynej mie- 
szkać była zwykła. 

— Otóż masz! nie mówiłam! —wykrzyknęla pan- 
na KE r kwaśno—zaczyna się procesja. Bylkbym 
ò zakład poszla, że Patrdwowska, rnmer pierwszy, 
innych wyprzedzi. 

Staruszka palee położyła na ustach, hamując 
w CzaS siostr zenicę, gdyż w progu już zapowiedzia 
ne panie się pok wały, 

Przodem biegła nie szła, mątemi kroczkami, nie: 
słychanie chuda, małą i pląska, sucha, skóra tylko 
i kości—z żóltą twarzyczka  trupiej głów ki—iamą 
pani sędzina, z otwartemi szeroko rękami, przy IA 
dając do kolan staruszki. 

Postać ta mówila tak o sobie, że dość na nią spoj- 
rzeć było, aby się domyślęć charakteru. — Było to 
żywe srebro ( tak ją zwano),. które nigdy na chwilę, 
spokojnie się utr zymać nie mogło... Język .i ;j nie 
spoczywał na chwilą... 

"Tuż za nią powolniejszym krokiem,  zręczne, lad- 
niuchne, świeże, pelne wdzięku młodocianego, zró: 
żową mo przypominającą matkę, ale tiie- 

iękniejszą — postępowało uśmiechając 
się. epa strojne bardzo, pieszcząco wyeleganio- 


487: 


Dochód z RA za Ja zę ~ Widać, iż 1 u s gamonów, tak 1st w 


| około 1 „000 rs. Pieski en KE 

Będzie to więć znaczny zasiłek dla a zątk i 
a” filantrópijnejj na rzecz której ta SM 
rowano, 


ZŁ Towa iai ia Epe j 

Otwsrcie przystani, połączone. z troczystem wy: 
wieszeniem:. flągi, nastąpi dopiero dnią 4% 80: by ‘Maj 
w niedzielą, > 

Cała flotylla Towarzystwa, składająca się z fii 
kudziesięciu łodzi -i statku parowego, —wyruszy. 
w dół fzóki, a następnie na Saska Kępę, BOWIE urzą- 
dzony będzie obiad składkowy. 

W sobotę, w wilję otwarcia przystani, w dotych- 
czasowym lokalu zimowym w pałacu briihlowskim 


b 


„odbędzie się wieczorek muzyczny, a następnie - tań- 


etjący dla SHONEN, ich rodzin i Aperan 
gości, natsa - i 


sb T A wi ooo ROŚÓ l « | 

Wezorajszą wzmiankę naszą o założenik wasi 
botanicznego dopełuiamy kilkoma szczegółami o ob- 
serwatorjum astronomicznćm znajdojącem się w tym- 
że ogrodzie. ` P 

Gmach obserwatorjum rozpoczęto budować'w r. 
1820-ym ukończono zaś dopiero w r.'18245m. 

Koszta budowy zeen ják: na owe onqag powa+ 
żną same 067,888 złp; 

"N arzędzia początkowo: sprowadzone. z Monachjum 
„| jako to: kolo wielkie astronomiczne, kołó południko 
we, machina paralaktyczna, kulminątor, heljometr 
it. p. kosztowały. 147,680 0 złp. 

“Zegar astronomiczny po dzik dzień. istniejący jest 
dziełem znanego w Warszawie SAESP i me- 
chanika Gugenmusa. 


= Ž ruchu budowlanego. 
Przy rogu ulic Jerozolimskiej .i. Kłowezdi Światu, 
na miejscu dawnej. altany. z wodą sodową, „stanie 
wkrótce ozdobny gmach przęznaczony na hurtowny 
skłąd wyrobów jednej ,z tabryk FALAJBRYR» 
boty. bacowięasi już rozpoczęto. 


fe=0Przejeżdni, ”" 

-SW obecnej porze więcej osób preyjóżda do War 
sżawy, mniej zaś wyjeżdza? 

Wędłus wykazów nadsyłanych dó policji w dniu 
onegdajszym wyjechało pia fora satai i epena 
mi 581 osób, przyjechało zas 743. 


=. ENEE GTO ne. 


- Krzykiiwe zabawki, 

0d kilku dni włosi, Ki KAP wolą nos b3 BA: 
loniki, poczęli sprzedawać piszczałki, zasilane po- 
wietrzem nadmuchiwanem w kolorowe pęcherze u- 
mieszczone przy otworze instrumentu, + 

Zabawki te odznaczają się bardzo ciekawym 
przymiotem, ' wydają bowiem: nader nieprzyjemny 
pisk denerwujący przechodniów, 'a że są bardzo ita 
nie, więc ulicznicy warszawscy prade s ryc a 
ją tę barbarzyńską ale nową „muzykę*, i =“ - 


wane. "Była to córeczka saem, Emma, PWPRNE n 


zwana Musią. 

Chociaż pokrewieństwa między matką a córką 
domyśleć się było bardzo łatwo — ostatnia czyniła 
wrażenie daleko milsze, sympatyczniejsze, miała w 
sobie coś dziewiczego, szczerego niemal dziecinnego. 

Była to cudowna laleczka, na której wzrok z przy= 

jemnością spoczywał i z trudnością się od niej mógł 
oderwać. Można się było domyślać, że gdziekolwiek 
się ona pokazała, musiała zdobywać serea i zawra» 
cać głowy. 
a Otóż ja nown u nóżek twoich, moja łowczy* 
no —- prędkó cieniuchnym głosikiem zniuźonym za- 
częła trzepotać matka, podehodząc do staruszki, 
która grzecznie; ale nieco zimno ją witała... 

„Pod twoją obronę, uciekamy się” — dodala po: 
kazując na stojąeą tuż córkę, która, wedle zwycza* 
ju i instrukcji sięgała po rękę łowczynej do poca- 
łowania, 

Hrabia — ten straszny hrabią nadjechał, sko, 
a tóstamentu jak niebyło tak niema... 9 

Ależ to nie może być aby ten jeden” jakiś: obcy 

człek miał wszystko zagarnąć, a wszystkich z pró- 
żnemi pfścić rękami! — Moja dobrodziejko —L 00 to 
za człowiek! co on myśli! 

Sędzina raz paściwszy kołowrotek wstrzymać: go 
już nić.megła.  Znano ją z tego, » Pytała, i niecze- 
kająe odpowiedzi, /coraz nowemi zarzacała zapyta+ 
niami. Łowezyrna, nawykła zapewne do. tego, eze: 
kała cierpliwie aż przejdzie burzą. 

Gdy naostatek Pardwowska na chwilę nie ucichie 
ła, KF ryezewska powoli i cicho zaczęła, 

— Hrabia tylko co wyszedł ztąd... Niemogę i inae 
czej powiedzieć, tylko że się łagodnym zdaje i skro+ 
maymi człowiekiem, « Pańskiej  powierzobownośći 
nie ma,. Lat średnieh, nie tak juź młodywa:j sas 
siem Zonaty? m wtrąciła pośpiesznie sędzinaw i 

+>— Powiadają, że nie — % nieznacznym uśmie84- 
kiem odpowiedziała Fryczewska» 1359 


i "AE a prządstawiającyęh osobistości bardziej znār 
ne... 


„ |. mniej lagipze, a AWANSE O wedle znaczenią.0% 


ZZ, 


A y nowość była a Beteu, i przyje 


jednej z młodych panien? 
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a za towóścią | 


Co,  więcoją 
dzą „sławy Ga: 


7 mieścił a ną osada wielką Tion i 
zących..z.tutejszych większych prad 


Właściciele karuzeli pragną c wyzyskać | CZAS, ( yal | 
pracę y ys Toposicza ję się niewinnej mals 
wersacji, mianowicie! delegują na piórtwszego lep“ 
szego konia lub ławkę jednego ze swoich członków. 
który mając .w.kięszeni.kilka pierścieni, zą każdym 
obrotem „ogłasza: zwycięstwo i. przyspiesza liczbą 

wiz? , co. jak wiadomo jest haslem ukończenia p 
Zresztą zabawa na pląca ujazdowski byłaby. sad 
der rzyjemnąy : gdyby mauzykanci, zechciełi . zrozd* 
„iż. pó bye jednocześnie kilku rozmaitych 
KA „w żadnym razie nie stanowi barm 
nji, jak. AANT gdyby: ciceronę panoram objaśnią 
spektatoróww. jeżeli. nie, wyczerpująco,. to, przynaję 
stosownie 


brazów, nie zaś 0 WINDA fantazji:« 


= Podarki wióśniane, aj 

„Oprócz fijołków i skromnych pierwiosnków sk | 
załą $i „uż spora liczba rozmajtego kwiecia,, a nat 
wet jaśminu, tym razem pochodzącego z poldhtowi 
wych prowincyj Królestwa, gdzie.aura jest o wiele 
pavia thla, aniżeli Ký okolicach Warszawy, —., 

W. każdym razie, jak.na obecną porę, widok wons 
nych kwiatów jest iepraktykowanie WCZESNY... 


= Zabawna pomyłka. i 
Jedno z pism caniogto, iż na. wystawie... ornitolo- 
gicznej w Wied dniu Kia „nagrodę w oddziale 
drobiu otrzymał dr Asp, z Bochni zą hodo: 
wię... krów holenderski: 
Otnitólo gieste te Row) okryte są, pierzem, mają 
po parze al deł i po dwie nogi, niosą jaja, wysia” 
dają 1 młode i hodują się nie w oborach ale; w kurni= 
ach, |. 


= Chorabliwy objaw. <0 | 
== Cóż tó, podobno X, znowu skradł serdnszko 


" Będzina zmęczona przysiadła, niesłysząc jak pa 
na Felicja w nawiasie papy 
— orai żonaty, ale ma pudla faworyta IL. 

lapki t tka ELV A 

łowczyno, dobrodziejkó;. łaskawoży! 
— zak a dalej sędzina, której siły Downie l A 
mów, zlituj sięł '/Goreję z ciekawości. Co słychać 
co mówią? Z kim się widział? _ Poznał „Się już 
z proboszcżefń, był tf'kto'z sąsiadów?  * 

Musia roztargniona tym czasem po pokoju oczka* 
mi biegała, dla niej hrabia ama się dosyć 083 
jętnymi. 

Przytónask i E pk ias się. 

Moja; sędzino — rzekła — nie. pytaj mnie o 
nic, Ad tak jak nie nie wiem, Choroba mnie przy“ 
kuwa do krzesła; a zdaje mi. się, żei Felisia i dri- 
dzy eo hrabiego. widują, nie, wiele wi ięoej nador 
n powiedzieć MOBA Nie, łatwy sido: poznat 
nia -i | Hi 

— Jakto? nawet panna Felicja? — ZW 
się ku niej sep olaa chuda pani — panna 
która ma wzrok tak trafny? | sat 

— 0h! — ruszająg ramionami mi oddowiedziała s ” 
gadnięta. — Ja też mało widziałam tego PAR... ` 
pudel bardzo ładny, © - ź (88 

Wzmianka 6 pudlu. zmięszała sędzinę; która wr f 
milietan: AFURFAJAA Rie WRO „Plaspakajaie na 
s i rt 


.» Westobnęja, 

— Przyznam się fowosfnie, [0 7h — _ ne 
kła —+ że jechałam tu w nadziej, iż znajdę położenie 
prosba wyjaśnione. 

„ Ulokowałam się w; oficynie na daw nej ' kwater® 
— Mój Boże! co za wspomnienie — v małom małą, nio 
rozpłakała od tutaj — jak gość, jak oboa Fi 


ach | to okropn ntod:0 
„Rękę przy żyła do soroas, AADA Š 
| (Dalszy ciag nastąpi) 


191 09 0) joi ymswiojań Gru: 


me. a m", 
„dniejsze, szcznpłość bowiem j Paloh pepe 
u n 


gowiska stanowi poważną w handlu przeszkodę. 
„ „Również i względy sanitarne, przemawiają za t- 
sunięciem z rynku licznych fur, gromadzących się tu 

w dnie targowe, 

. Przy samym bowiem placa. znajduje się ` gmach 
gimnazjalny, do którego uczęszcza x górą 600 uez- 
niów, narażonych na oddychanie powietrzem zanie- 
czyszczonem. 

- Do wyboru na nowe targówisko podano dwa pla- 
ce, jeden przy, szosie kozienieckiej,. drugi tz. grunt 
marjacki poduchowny. je TO i 

Ostatni powszechnie jest uważany za ję l 8 
wiedniejszy, jako obszerny i położony w środku 
miasta, 

Ponieważ jednak przy głosowaniu okazała się ró- 
wność opinji za obudwoma placami, przeto sprawę 
rozstrzygnie sama władza,” 


sz Nowa świątynia, 
Korespondent lubelski donosi co następuje: 


wiwa aam paka Jort on do 


= Racja. L aP 
_— Dlaczego prawie - wszystkie komedje kończą 
«ię małżeństwem? | >zopion WoToKKYŚN 
— Boze ślubem 


= Oleś. 
"W poniedziałek wielkańocny błąkał wa p Lósz- 
nie w pobliżu sklepu Krupeckiego ładny c opózyna 
dwa do trzech lat mieć mogący. ©. i 

Dziecko to wie tylko tyle, że nm na imię Oleś... 
"*Uhtowano się nad niem i danó mt przytułek u p. 
Apolonji Arkuszewskiej na Lesznie pod nrem 24-ym, 
4 6 przybłąkaniu się podano doniesienie: do władzy 
i ogłoszono w naszem piśmie. A ta1w8o1 osiq 
“v Uczyniono zateń wszystko 60 było można, mimo 
to do tej chwili nikt się nie zgłosił po odbiór chłop- 
tzyka. z 6 HA bD ĝi KU 100 
Byłażby biedna drietina porzuconą? 14575 sn 
= ZŻalokalami,,. uf, zest Ya 
Wędrówki po lokalach do wynajęcia dają pohóp 
złodziejom do nowych sprawek.' > 

Na Kruczej u. państwa R oglądały mieszkanie 
trzy panie z chłopczykiem iastan st! 
„i Podezas. gdy jedna z nań wohbodziła do kuchii 
z gospodynią lokalu, dopytująe się o różne szożegó- 
ły, towarzyszki jej klatki salon, malec żaś ws edł 


ronpoczyna się tragodją. 


werwsi Krężnicy w lubelskiem, świątynia drewnia- 
na; asekurowana zaledwie na 2,500 rs. i 
Z pogorzeli « wyratowano tylko krucyfiks i katą- 
falk. | | 
Dla odprawiania nabożeństwa, w tem samem miej- 
sou. urządzono czasową szopę drewnianą, 
Jednocześnie zaś. proboszcz krężnieki tak ener- 
| gicanie zajął się projektem , odbudowy kościoła, iż 
w.ciągu zimy wygotowano dwą kosztorysy, jeden 
na rs. 16,000, „drugi na rs, 13,000, co korzystnie 
świadczy o poczucin religijnem ludn naszego. 
„Budowa świątyni rozpocznie się na wiosnę r, b.” 


„do sypialni. ramiojdi ATE 
dobre. pół, godziny „pani 
ka _ złotego, leżącego na 
ze stołu nóż 


` = Smutny wypadek, | 
Z Lyblina doposzą nam o następującym smutnym 
dlą mieszkańców tego grodu wypadku. gi 

_ „Paweł Walentowicz, b. patron trybunału lubel- 
skięgo, 81-letni starzec, W SZA z kościoła ka- 
tedralnego w czasie obchodu grobów w wielką sobo- 
tę, upadł. tak nieszczęśliwie, iż głową uderzył o 
schody kamienne przed świątynią i na miejscu życie 
zakośoży!. | p 
Wypadek ten wydarzył się z winy służącej, która 
pozostała w kościele pomiędzy tłumem, zamiast pil- 
nować starca, powierzonego jej opiece”. 


ta 


ganckich złodziei... f x l 4 
Bo raza" tn BX 
== Oślepiona. przez.pawia, aniola 
Niebezpieczną, jest rzeczą wią, tam, 
gdzie są małe; dzieci, < sb mom 
Dowodem tego'smutny wypadek, jaki się. przy- 
trafił w dniu onegdajszym na Szmulowiźnie. 
Dwuletnia HRA vi sj my wa sh '50- 
stawioną w/ganku domu przez nke; rktóra u- 
dała się do kuchni, zoba bez jary dynia R 
napadniętą przez pawia chowanego od lat kilku. 
Na przerażliwy krzyk dziecka wybiegli oboje ro- 
dzice, a na ich widok paw/-pierzchnął/«« vons 
Było już jednak za późno ies iiisaisan 
Nieszczęśliwe dzięgłko miało. wybite oczy i twa- 
rzyczkę straszliwie podziobaną,„//. t Í 


chować pa 
z = Wypadek kolejowy. lak 

Dzięn, tódzki donosi, iż pociąg sobotni, przybywa- 
jący zwykle z Warszawy do Łodzi o godzinie 4ej 
m. 5, spóźnił się o całą godzinę. 

Przyczyną tego był wypadek kolejowy, jaki Wy- 
darzył się na przestrzeni pomiędzy Skierniewicami 
a Płyćwią. 

i Jeden bowiem z pasażerów klasy 3:ej, przeeha- 
dzająć się po kurytarzyku, poślizgnał się i wypadł 
„na plant, 

„ „Mógł się jeszcze uratować, gdyby pozostał niert- 
„ćliomym lub zręcznię w bok odskoczył, 

< Lecz właśnie przeciwnie zerwał się, powtórnie 
N tis tym razem koła pociągu przez pół go prze- 
echały, 

„ Skutkiem tego wstrzymano pociąg, szczątki zaś 
nieszczęśliwego zabrano do Rogowa, gdzie spisany 
został protokół i załatwione formalności prąwne. 


= Nie udało się! a Gata o. M 
Do sklepu z cygarąmi w hotelu Eutopejskim, zgłosił się 
akiś jegomość i zamówił cygar hawańskich za T8., 
rosząw aby je odwisziono pod wskazany adres, gdzie pie- 
niądze zostaną doręęzone 71 £N istirnń 
a posłańca La M owe cygara napadło dwóch iżrae- 
litów, chege pakę odebrać. > | ż 
Na szczęście tzjawiła się policja, która grabieży prze- 


szkodziła i obu napastników osadzono w areszcie poli- z= Podpałacze. l 
cyjnym. pień 'wsBsz16 W (1Z.Oszmiany donoszą mms, y w okolicy miejsco: 
s Bójka. EINT 053 a 4 i |od pewnego czasu zaczęła funkcjonować 
Wincenty .M.,. w kłótni ż Józetą M, A m e ? j ahoia 


Na. Marjensztadzie, 
zranił ją butelką w głową. 

Nieprzytomną odwieziono na 
ka Jezis. a". 


= Przejechanie. 
Na Nalewkach, 


podpalaczy. 

W samej Oszmianie kilkakrotnie już podkładano 
.-ogień;'za każdym jednak razem udało się go stłumić 
w zarodku: * 

+ Dotąd nikogo z tej bandy nie ujęto. 
OO ORO O O Oar 


BDB! gą ŚWIATA 


>< Członkowie honorowi. Rosyjskie cesarskie to- 
warzystwo historji i archeologji, na ostatniem swojem 
posiedzeniu zaprosiło między ianemi na członków hono- 
rowych Izydora Szaraniewieza i Tadeusza Wojciechow- 
skiego, profesorów uniwersytetu lwowskiego, Michata 
Bobrzyńskiego i Stanisława Smolkę, profesorów uniwer- 
sytetu krakowskiego, oraz profesora uniwersytetu war- 
szawskiegó, Adolfa Pawińskiego. 
> Sprawa pomyłek sądowych wejdzie znow, jak 
donosi Kur, poz., na;porządek dzienny. Sąd powiato- 
wy w Międzyrzeczu w W, Ks. Poznańskiem skazał w r. 
1876-ym ha śmierć aptekarza 8, ża otrucie żony Arsże- 
Mikiem. W drodze łaski kara zamienioną została mados 
żywotnie więzienie, w którem S.: odsiedział już Jat,8, 
Wyrok zapadł na zasadzie opinji chemika, dra-.Sonnen= 
sohoina, który we wnętrznościach zmarłej znalazł arsze- 
nik, pomimo uroczystych zapewnień oskarżonego, iż jest 
niewinnym i pomimo oświadezenia lekarzy, że choroba, 
na którą zmarła żona aptekarza nie przedstawiała wcale 
symptomatów otrucia...  Obeenie zebrano dowody, iż w 
'odezynnikach, których dr Sonnenschein, już zmarły, t- 
sby W ixe j s i i 


kurację do szpitala Dzieciąt- 
n anara e i 
dorożka nt'53 najechała na robotnika Ja- 


a M. . 
Uderzenie dyszlem było -tak -gilne, - iż M. 
kości pacierzowej. i 

= Utopienie się w wańfife, :-OXUWSZETE W 

Na Franciszkańskiej, pód'nt 22, kąpał się w wannie o- 
śmióletni chłopiec Izrael Z. 

Woda była widocznie za gorącą i pr mtisiało Big 
zróbić niedobrze, tak, iż- stracił przytomńość.” 9 

Kiedy bówiem w kwadráns: póżniej“ weszła © do" <pókoju 
matką Izraela, zastała syna, zalanego - wodą, już nieży= 
wego. M BSF 7 arid 6 

= Porządki miejskie Wo7 90 0558/81 
Korespondent nasz z Radomia donosi co nastę- 
puje: pot altóni i 
„W dniu 9-ym b. m..wskutek. wezwania „władzy 
odbyła się w mieście naszem narada właścicje do- 
mów, celem oznaczenią kięrunku ulic, mających po- 
łączyć dworzec kołejowyz miastem — cij sm 

Uznano potrzebę, urządzenia i wybrókówania 
trzech ulic w różnych kierunkach łączących miasto, 
w pig najzapełniej nezynić zadość potrzebom 
u no ci. 1 i Í òq 
Roboty od 


'eznie, - f 


— Na temże posiedzeniu dyskutowano sprawę prze- 
niesienia targu An TA inno: rod wie 
seente: 


n 
uległ złamaniu 


EV 


nośne mają być. rozpoczęte niezwło- 


Polnud eo 


itar, 


| W»ostatnich dniach października r, z, zgorzała 


ja p Z Z Z Z ZZ WZ ZZA LŚ it ww00000050000000000500000000000000000 0000000000 c] 


żywa? ao analizy wnętrzności, znajdował, się arszonik, 
nie więc dziwnego; że chemik mógł sądzić, iż zralazi go 
we wnętrznościach. Lekarze i prawnicy bardzo zainte- 
resowali się ta sprawa i zapewne rozpoczętym zostanie 
proces rehabilitacyjny skazanego, który w razie awol- 
nienia nie otrzyma żadnego zadośćuczynienia za ponie- 
siona ruinę majątkową, za stratę ośmiu lat życia, za 
„przebyte cierpienia moralne... Sprawa ta mimowolnie 
przypomina zdanie sławnego chemika francuskiego, dra 
Raspaila, który w sprawie pewnego oskarżonego o otru- 
cie arszenikiem zawołał, iż gotów jest odkryć arszenik 
Key nawet w krześle, na którem siedzi prezes są- 
ers 

> 0 hr. Herbercie Bismarku donosi Grażdanin, iż 
jest obecnie w -wysokich kołach towarzyskich Petersbur-, 
ga prawdziwym bohaterem dnia, Wszyscy go zapra-. 
szają... Hr, Bismark jednak sam wybiera salony, a: 
mianowicie te, w których nie panuje sztywna etykieta, 
gdzie nie ma mowy ani o polityce, ani o literaturze. 

> Ojciec Św. polecił przy sposobności świąt wiel- 
kanocnych rozdzielić pomiędzy ubogich Rzymu 12,000 
fr. i 100 łóżek. : 

> Sławny płaszcz biskupi Piusa II-go, który w ka- 
tedrze w Piażenzy skradziony został w nocy zd. 10-go. 
na 11-ty marca r, b., znaleziono obecnie we Florencji w 
pewnego antykwarjusza. Płaszcz ten zrobiony jest ze 
ałotego brokatu i uważany był zawsze za arcydzieło: 
włoskiego haftu w wiekach średnich, Znajdują się na 
nim obrazy wiela świętych pomiedzy kwiatami i ptaka- 
mi najśliczniejszym haftem wykonanemi. Perły i bry- 
Janty,:które;ten płaszoz zdobiły i które, wartość jego po- 
dnosiły do-dwóch miljonów lirów zostały przez złodzie- 
ja oderwane i dotychczas nje zdołano ich odnaleść. 

> Dr Poyge, badaez krajów afrykańskich, umarł 
17-g0 marca r, b. w Ldańgó, 'w północnej części dolnej 
Gwinei. l 

>< Yerdi zamówił u jednego z malarzy neapolitań. 
skich plany dekoracyj da swojej najnowszej opery. Jest 
„więc nadzieja, iż „Jagn* ujrzy niebawem światło kin- 
kietów. 

> Na fednem z ostatnich przedstawień opery „Sa- 
pho” Gounoda, panna Kpauss, śpiawająca z wielkiem po- 
wodzeniem partję tytułową, miała peplum, spięte na ra- 
mieniu złotą lirą, pomiędzy, strunami której wiła się 
prylantowa gałęż wawrzynu. Lira ta jest darem kom- 
pozytora, który ofiarował ją primadonnie jako podziękę, 
za kwietna interpretacją jegorutworu 17 

> 0: kamień! Niezwykły proces rozegrał się w tych 
dpiach w Paryżu. Pewien lekarz nazwiskiem Duval po- 
chował żonę „cywilnie*, a ponieważ, za Życia należała 
ona do woliomyślnych, przeto kamień jej grobowy o- 
zdobić kazał:bratkiem (pertśće) umieszczonym ponad wy- 
rytem słowem y, Libre Z sześciorga jednak dzieci Du- 
vala, dwoje uznało, iż ojeiee ich- nadużył tym razem 
praw swoich, a gdy prośby.ich i przedstawienia nie od- 
niosły żadnego skutku, pobożni chłopcy udali się do s4- 
du, gdzie złóżyli dowody, iż matka ich zmiiszona zosta- 
ła tylko przez ojca do"podzielania jego liberalnych prze- 
konań, ` Pomimo.zaprzeeżeń oskarżonego, 54d skażał go 
na usunięcie. z nagrobka gorszącej szarady, , Apelacja 
niepomogła też tutaj i cmentarz Dournay mniemanej o- 
adoby pozbawiony został, 


+ Ś.p. Adam Szlupowićz, obywatel, po długiej i cięż- 
kiej chorobie, przeniósł się © dó wieczności. Pozostała żona 
wraz z pięciorgiem dzieci zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 18 kwietnia, 
w piątek, o godzinie B-aj po południu, z domu własnego 
przy ulicy Górczewskiej, na ementarz powązkowski. —1306 

4 We czwartek, dnia 17 kwietnia, w drugą bolesną ro- 
eżnieę śmierci 8. p. Franciszka Kalińskiego, odbędzie się 
aa spokój jego duszy msza św. w kościele św. Krzyża, 


«w kaplicy Matki Boskioj, o godzinie 9-ej zrana, na którą 


pozostała żona, synowie i córki zapraszają życzliwych. 
3 —1305— 

t W dniu 18 b, m, jako w pierwszą bolegną rocznicę: 
zgonu'8. p. Heleny z Zenowiczów Zaniewiczowej, w ko-. 
ciele św. Krzyża, o godzinie fl-ej zrana, odprawione będzie: 
żałobne nabożeństwo, 'na które pozostała rodzina zaprasza| 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —)302== 


TELEGRAMY R th 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO“, 


Lwów 16-g0 kwietnia, 

Marszałek Zyblikiewicz stara się w Wiedniu o 
zwołanie sejmu galicyjskiego na d, 15-ty czerwca. 
Większość posłów wiejskich życzy sobie zwołania 
sejmu w sierpniu po żniwach. 

Londyn 16-go kwietnia, 

Rząd. Indyj Wschodnich postanowił. przystąpić 
niezwłocznie do budowy drogi żelaznej z Simli de 
Quettah, ! 


PPR n s a w wańiłac 
Petersburg 16-g0 kwietnia, usp 
Pogłosce o cddaniu zarządowi wojennemu budo- 

wy poleskich dróg żelaznych zaprzeczają stanowczo. 

Petersburg 16-go kwietńia. [id 

Z Tyflisu donószą, iż dzisiaj przed ogłoszeniem rezolucji 
sądu procesującym się stronóm, t. j. księciu Bagrationowi 
Mauchrańskiemu i*księciu Sumbatowówi; ten óstatni na kory- 
tarza sądowym dał kilka wystrzałów 2 rewolweru dó "Ba- 
grutiona; szezęściem, że kule były nadet małe i rany ks. 
Bagrationa. nie” są niebezpieczne. 

Słon'm 16-go kwietnia. 

W czoraj odstawiono do Słonima ujętych w, Wilnie dwóch 
uezestników napadu w m. lutym na folwark’ Pantewo. Są 
nimi niejaki Sznurkow i znany rozbójnik. Kołpakow. Z pó- 
wodu masy żądań, nadesłanych do naczelnika powiatu z'iti- 
nych gubernij, gdzie miały miejsca podobne napady, ujętych 
odfotografowano w, celu rozęsłania ich portretów. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 16:go kwietnia (godz. 6 m, 15.) 

Sprowadzone dziś zostały na giełdę berlińską ak- 
cje monopolu tabacznego tureckiego przy kursie pó- 
czątkowym 116, Ucisnęły one rynek pieniężny i sa- 
me uciskowi temu, uległszy. poniosły „zaraz straty 
kursowe, tak; iż później kurs ich do 112*/, się obni- 
żył. Okoliczność ta wywołała pewne ogólne  osła- 
bienie usposobienia i pódaż w celach realizacji, z 
powodu której wszystkie prawie wartości obniżki 
doznały. Wartości spekulacyjne spadły w. kursie. 
Akcje kredytowe obniżyły się do 548,, tracąc 5 ma- 
rek. Rynek wartości kolejowych w spokoju. Później 
nadęszłe notowania niekorzystne z Paryża również 
uciskająco wpłynęły na kursa. Ucierpiały też na 
tem i wartości rosyjskie, choć bardzo nieznacznie. 
Ruble straciły. około ćwierć marki. Żyto na dosta- 
wę o 25 fenigów wyżej, 'w towarze gotowym o prze- 
szło markę drożej. taim gpu aoee 

Berlin 16 go kwietnia, g. 5 m. 0 wieczór (noto- 
wanie urzędowo giełdy), 


Bilety banku rosyjs. w tranz, natychm, 210.40: 
Weksle na Warszawę , „' « a « © 209.80 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 209.40 
Weksle na Petersburg długoterminowa 207.70 
Bilety banku ros. na dostawę , „.. « 210.25 
Wschvduia pożyczka la-ejemisjź , , „)  61.— 
Akcje kredytowe. 4 ,'« © « © 4 672! 543— 
Listy zastawne serja I-SZA. « © « « «| 64,30 
Weksle na Londyn króte « « o «: « «|  —— 

s e dlugot.. sje . © « LALAT 
Żyto ż dostawą na jesieńs « « «6/8 140— 
Żyto na wiosnę « + « « « + + a + « 14225 


Liczne, jak widzimy, wpływy usposobiły niezbyt ko- 
rzystnie giełdę "berlińską. Usposobienieto" dotknęto 
wprawdzie i tak eliętnie kupowanych rubli,! lecz bardzo 
nieznacznie i tylko realizacje—czyli chęć zlikwidowa- 


„nia odniesionych zysków —zniżkę tę; drobną sprowadziły. 


a + 


W każdym razie węzorajsze cofnięcie się z zbyt nizkiego 
poziomu, na który zapędzono kursa walut 'obeych one- 
gdaj, jak: się ztąd okazuje, odpowiada sytuacji tak, iż w 
obecnej chwili znajdujemy, się znowa. na równi. z noto- 
wauiami berlińskiemi. Szacowania jutrzejsze będą więc 
znów główną wskazówką. postępowania. i jeżeli; mniej 
korzy stnemi-dla rubli nie będą—prawdopodobnie i u.nas 
kursa walut. obegch pozostaną niezmienione... Kursa 
dnia poprzednięgorbyły: 210.60, 210,50, 548, 138.75, 


142, i 
% J. WŁ 
Gdańsk 15-g0 kwietnia 1834-9 roky. 


"pszenica cena najwyższa... ... 8 

regulacyjna bieżąca 7.86 
> na dostawę wiosenną 7.74 
Żyto tona najwyższa za polskią: |. 568 


OUA AL a a a r 


” 


» 4 7 reguiac; ' eż 
» „o, 14 dostawa WIOSENNĄ we 5.02 
Jęczmień błowariy + 5.00. —>— 


"PY 4 pasza , esa e, " Fr, 
Groch do bdłónia HGE e 44 
n na paszą . DAY" 
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LENI tos- OE ty$ i 
5aiY7 v ODPOWIEDZI: REDAKCHI. „1.1 +---- 14 


sini 


"pin Róhtikutorci N RHA oprta pól. 


skiogó wiada językami francuskim, 'niemióckim, rosyj- 


skim, włoskim i angielskim, raz.gra mna fortepianie i 
jest nawet autorem kilku, kompozycyj muzycznych, 

-= Panu St. Cich. We Lwowię.—Primo ha Hst pañ: 
ski popra daliśmy Odpowie w swoim czksić ż ża. 


"daną duformaeją, | szctanió contd osoby skórespotdeńta wiżbznióa otwarta jest.codziennie z wyjątkiem świąt i 
eg0 Piac Veątrulny ni 4636 (nowy 5). 
Redaktor Wacław Szvmanowski-—Sekretarz Redakoji 


drukarni Kurjara Warszatcs 
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Dr 
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UPATE pah sbaóTitnte, tortło tenzo Korespondent afe | 


jest niezawodnie mniejszym od pana wielbicielem Ma- 


„tejki, nie idzie jednak zatem, żeby koniecznie w tym a! 


nie w innym liście miał pisnć o tem na czem Sz. panu 
zależy... | 3 

„— Panu M. K. w Białej, —Artykuły tego rodzaju 
umieszezauę być moga tylko.w rubryce reklam płatnych, 
a i wtedy wymieniając z nazwiska osobę przeciw którćj 
artykuł jest wymierzony, podpisać się należy całem na- 
zwiskiem. ., 

— Panu- P. B, w Mścisławiu, —Tylko do Krakowa 
lub Lwowa,— Gramatyka, któraby objaśniała jak się 
czytają nazwy.cudzoziemskie pisane obcą pisownią nie 
istnieje. Trzeba się tego uczyć z gramatyk języków ob- 
eych.— Słowników polskich dokładnych jest dwa, jeden 
„droższy, Lindego (wydanie drugie), drugi tańszy, wyda- 
ny przez księgarnię Maurycego Orgelbranda. Ceny jè- 
go obecnej dokładnie nie zńamy. 

— Staremu wróblowi w Bohatem.—Nie podziełamy 
uwag śż. pana.” Próby wypadły bardzo pomyślnie. 

+0 Pan G. 1,—Szkoda, iż pan trochę wcześniej 


-fie nadesłal swojego poematu „wynurzającego zadowo- 


lenie z tak piękńej obecnie wiosny i opisującego jej krá- 
Ustępy 2 niego byłyby figurowały w niedawno u- 
mieszczonym feljetonie: „Z kosza“. 


, 
— Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 


6 Królestwie Polskiem podaje: do wiadomości, iż obo- 


wiażki członków korespondentów Towarzystwa przyjąć 
raczyli: pp. Kazimierz Zajączkowski, Tadeusz Celi- 
cehowski, dr Juljusz: Wrotnowski, Kugenjnsz Boniecki, 
Artur Qzarnowski, Jan Wołowski, Władysław Mat- 
kowski, Józef Palichówski, | Mieczysław Rudnieki, Re- 
dskcja Kurjera warszawskiego, Jan Tuszewski, Sta- 
nisław Szlubowski, Stanisław Wołoszewski, Aleksan- 
der Wiktorski, Zygmunt Suminski, hr. Zygmunt Rzy- 
szczewski, Wojciech Sawicki, Kazimierz Sulistrow- 
ski i Władysław Rudzki. Przyjęci zostali w poczet 
Gzłonków rzeczywistych Towarzystwa: pp. Antoni Ru- 
szkowski, Stanisław Próchnik, Henryk Sadowski, 
Maksymiljan Paniewski, R. St. Konstanty Kotelnikow, 
Eugeńjtisz Boniecki, Józef Brykczyński, Stanisław Cię- 
chanowski, Zygmunt Cieszkowski, ks. Zygmunt Chehni- 
cki, Władysław Chudzyński, dr Jaljusz Diehl, Jan Dwo- 
Tzycki, Konstanty Gruszecki, Czesław Hornowski, dr 
Antoni Jelenkiewiez, Tomasz Krakowski; ks. Stefan Lu 
bomirski, Konstanty Mierzejewski,- Piotr Noskowski, 
Stanisław, Pągowski, Karol Pluciński, Wilhelm Orsetti, 


(R. R.; St, Aleksander Radwan, Antoni Rembieliński, Jé- 


zef Siedlecki, Leonard Siemieński, Zygmunt Siemiński, 
Jan Szwański, ; Ksawery Tatarkiewicz, Zdzisław. Tomi- 
cki, Leon, Walewski, Andrzej Wolff, Stanisław Woło- 
szewski, dr Juljusz Wrotnowski, Franciszek Zieliński, 
hr. Karol Jezierski, ,Andrzej Brzeziński, Napoleon Mili- 


icen- kę. Stanisław Lubomirski, Oskar Adąm, Franciszek 


Łukasik. 


— 886 szechświata nr 45 wyszedł z druku 
i zawiera: Pojęcia o pierwiastkach (podług H, Kop- 
pa), skreślił G. Piotrowski. —O0 wydobywaniu żela- 
za z piasku żelazistego, napisał K. Paidly. —O prze- 


szłości świata fizycznego, odczyt dra J.: Jędrzejo- |- 


cza wygłoszony w dnin 22-gim marca r. b, na ko- 
rzyść Towarzystwa osad rolnych (dalszy ciąg), — 


Zarys histórji rozwoju zwierząt (embrjologji), skre- |- 


śhł Józef Nusbaum, kand. nauk przyr.— Korespon- 
dencja Wszechświata. = Sprawozdanie. — Kronika 
naukowa. =Wiadomości bieżące.——Kalendarzyk bio- 
graficzny. — Ogłoszenia. 


Sina powoda wyjazdu ża granicę kompletne u= 


meblowanie gustowne, mało używane z b'u po- 
koi do sprzedania, Chmielna 28a, m. 6. (1304) 


"Lecznica bezpłatna 
- fla biednych chorych, Podwale nr 22. 


"Dr Kulesza —choroby wewnętrzne, eodz. od 9—10. 


Dr Meyerson—choroby krtani, nosa i uszów, od 10—12, 


codziennie z wyjątkiem piątku. 


-Dr Lanbatu— choroby! szczęk i zębów, codz. od 10—11. 


Dr.Bondy—-choroby wewnętrzne i dzieci, od 11—12, po- 
„niedziałki, czwartki i soboty. y 
Szokalski i dr Piaszczyński — choroby oczu od 11 

"do 121 wtorki, czwartki i soboty. 
Dr Stockmann—chorohy kobiet, od 111%, wtorki ipiątki, 


"Dr Malinowskichoroby, wewnętrzne „i, dzięci, od 12— 1, 


an poniedziałki, środy i piątki. t 3 
Dr Biegański choroby kobiet i dieci od 12—1, wtorki i 
| ossoboty. , 
Dr: Szteynerchoroby chirurgiczne—codz. od 1—2: 
baum — choroby kobięt, codz. od 1— 2 „z wyją 
( tkiem wtorków. 
Dr Goldflam— choroby wewnętrzne: i nerwowe od 2—3 
INNO wkk piątki. 
"Br" Sieragowski-choroby skórne i: weneryczne, codziennię 
rrr Í ; i 
a o4 2—3 


at ś Q m - t fi 
Dr Ożtaszewski— choroby krtani i gardla, piątki 


Dr Sztembarth -choroby kobiet, od 3 — 4, poniedziałki i 


e0w sezwńńtki. 


niedziel. 


J|osBo.1e100) lena ypo Ba ad (L 
Tadeusz Czapelski.—Wydawca dał: debo 


*"Telófófy Warszawskie. 
shod ofbomod NN ST RAF 


abonentów połączonych ze stacją cew 
tralną tw miesiącu marcu. 


«288..Gielicki! Ka, fabryka wyrobów powrożni- 
czych, Marszałkowska 32. w gi 
446, Gundelach "Teodor, zakłąd  kamieniarsko” 
„żeżbiarski, Dzika 47, 
q B2.-Hielle i Dittrieh, magazyn wyrobów żyrar 
dowskich, Krakowskie-Przedmieście 56. . 
398, Kraushar Aleksander, adwokat przysięgły, 
plac resursy kupieckiej. 28, i" 
230. „Landau! +Michad, jeneralna ajentura balty- 
-ekiego Towarzystwa-ubezpieczeń, Królewska 37. 
60. Olsztyński Jan, zakład stolarsko-tapicerski i 
magazyn mebli; Nowy $wiat-37. id 
129. Olsztyński Szczepan, zakład tapicersko-de- 
koracyjny i magazyn mebli, Senatorska 17, ` 
372. Perl Dawid, główny skład cementu, Grzy- 
dowska.21,. sd 
274. Perl W, K.i syn, Skład drzewa budowlane- 
nego, Soleeb7b o. m 
‘< 292, Bracia Rothmiihl i synowie, parowa fabryka 
asfaltu. i tektury: asfaltowej, Jerozolimska 6a. 
365. Stacja filtrów na koszykach. |. 
318, CPOO. dla lokatorów demu frontowego 
p. Wisbeka, Piękną 1 D.. 


—'Niniejszem składam serdeczne podziękówanie 
panu H. ©. Flatau,  kupeowi i obywatelowi m. Ko- 
ning, że ż powodu śmierci mego męża nie żądał za- 
ległej zaplafy ani za towar ani za komorne, za eo 
nie mógę ókazać innej wdzięczności jak tylko'tą 
drogą za tak szlachetny 'Gzyn złożyć publiczne po- 
dziękowanie.—J. Podczechowska. " (1808) 

— Po'powrocie z zagranicy, mam zaszezyt óznaj- 
mió' szanownej publiczności, iż jak dawniej, przyj- 
mają codziennie obstalunki ma hel(jominiatu- 
ry od godziny 12 do 4ej i za pomocą nowo:odkry- 
tego za granicą systemu przezemnie jeszcze udosko- 
nalonego, wykończam takowe w przeciągu jedne= 
go dnia. Zarazem u siebie jako też i poza do- 
mem udzielam lekcyj metodą nową i bardzo łatwą. 
Kotżebte 3. Z szaeańkiem Marja ©alori. (1185 


Omm STANISŁAW KRZYŻANOWSKI. MF 


A RESTAURACJA otel Krakowski, Bielafska $ 


i} Kart obiadu na czwartek 17 kwietnia. 


Zupy: Rakowa, konsoma. 
„ Paszteciki rysolki. 
-5 w$ztukó mięsa; Biała, szynka. 


Kotlety z mózg ze szezawiem 5381 
Pieczyste: Cietrzewie, kurczęta, rozbef, . 

Krem „wiedeński, i H 
| - PORE +, Cena kop. 75 ERO 


Odelrodzą | Przychodzą 


rodziny i minuty 


PO CIĄGI 
Warszawsko-Wiedeńska: 


Pospieszny 3 klasy „.. „. . .| Ó=rano |-9/50 wiecz, 
Osobowy % klasy: w ., 2. vinsor „|lljlOrano | 5/55 po poł 
Powyższe pociągi łączą się z dro=| | 

ini gą łódzką <z ob © l 

Kurjerski 2 klasy „ . . „ « sais olis wiecz. | 7/45 rano 
Osobowo-miejse. 3 kl: do Piotrkowa| 6,50 wiecz. |10/10 rano 

Warszawsko-Bydgoska: , 

Kurjerski 2 klasy . . , « « « » » 3/15 po poł.| 2/35 po poł. 
Osobowy % klasy: si . sn! Tirano 10,30 więcz. 


Osobowo-miejscowy 3 kl. "do Kutna 4/40 po poł. 85 rano 
W arszawsko-Terespolska: 
„Pocztowy 2 klasy „oraz klasa,3 tylko 

w komunikacji bczpośredniej + ;|.3/50po poł. 2,— po poł. 
'Osobawy-3 KASY. «asa s „ [10,30 rano 
Osobowo-towarawy,8 klasy seii. f 7/15 wiecz. 
Warszawsko- Petersburska: 
Kurjerski 2 klasy?777, 6 . , „ .|10/I3rano 
Osobowy 3 klasy „.. 6/48 wiecz. 
Pocztowy 3 klasy 7%" Tt 

Nadwiślańska do Kowla: ` 
Pocztowy isanos wwymiece e:e «| 3/40 po poł. 
OBODOWY FS, e 6.2 śe GOO ... „| 8| bDwiecz. 
Osobowy do Lublina . . . „ . „ „| Z4órano 
` Nadwiślańska do Mławy: 

ŻAK RAI 

te 9 


] 


8.13 rano 


7143 wiecz. 
3/33 rano 
9, 8rano 


38 wieer. 


2|-— po poł. 
SB rano 


— m m 


i 


POCHÓWY © 40) RA 40 po poł.[11/40 rano 
(Osóbówy 4 w a... I20rano | 8/27 wiocz. 


„a= $$ arowe „odchodzą: Z Warszawy do Plocka co- 
Preh tan ard a niedziel) o Kefintd 9 zró. — Z Płocka 
do Warsznwy eodzieńnie (oprócz poniedziałku) o godzinie 6 
czrana: >; Z: Nowej-Aleksaudrji (Puław) do: Sandomierza W 
poniedzi i, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 z rana. 
4 Sandomierza do Nowej-Aleksandrji (Puław) we wtorki, 
czwartki i niedziele 0 godzinie 8 z rana. — UWAGA. Bilety 
spacerowe do spotkania statku idącego z Płocka po rs. L 
od osoby": a onszzożniiazh lige 


